
3 listopada 1914

Austriacy weszli do Królestwa, a Moskale do wschodniej Galicji. Pochód armii austriackiej do 
Królestwa z początku rzeczywiście był zwycięski, choć Sandomierz zajęli bez wystrzału, wielkie 
zwycięstwo otrzymali pod Kraśnikiem i dotarli do samego Lublina. Potem nagle wycofali się  
zupełnie z Królestwa i od tego czasu zaczęli przegrywać. Ogromna armia rosyjska posuwała  
się coraz dalej w głąb Galicji, aż podeszła pod sam Lwów, bronili go dzielnie Austriacy przez dwa 
tygodnie, lecz musieli ustąpić przewadze. 

 ...Ciągłe przemarsze wojsk to jednego, to drugiego, rabunki, zabieranie 
koni, bydła, paszy, chleba i co tylko się da, doprowadziło nieszczęśliwą lud-
ność do stanu nie dającego się opisać! Niechaj by już stało się co bądź, byle 
pole walki przeniosło się wreszcie na inne terytorium, nie na polskiej ziemi. 
Gdyby to Moskale doszli prędzej do Berlina!

Zburzone domy w Rogach k. Łodzi

7 grudnia 1914

Przyszła dziś wiadomość o wielkim zwycięstwie Niemców i zdobyciu Łodzi, mnie 
serce się ścisnęło na tę wiadomość! Wyobrażam, jak po tym zwycięstwie Łódź wyglą-
da? Tym bardziej, że przed zdobyciem Niemcy ją bombardowali z aeroplanu! Nie 
rozumiem, jaki cel rzucania bomb na miasto? Czy żeby przerazić nieszczęśliwych 
mieszkańców, którzy już i tak są prawie do obłędu doprowadzeni. Całe Królestwo 
aż do Warszawy, a Galicja po Kraków to jedna pustynia! Miasta i wsie popalone, 
kościoły poburzone, ludzie kryją się po jamach; pola nieobsiane, stratowane – obraz 
nędzy i rozpaczy! 

Zniszczone miasto Kulików w Galicji Wschodniej

Austriackie oddziały w drodze na front wschodni

Ostrzał prowadzony przez oddział żołnierzy rosyjskich

Stanowisko obserwacyjne żołnierzy austro-węgierskich


